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GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Cany prenum eraty  i 
We Lwowlo bez dorę

czenia do domu . . miea. zł. 2’—, hwart.
i  dostawą do domu . miot. zł.240, kwart 7*—

Mi prowincji z prao- 
sytką pocztową . . . miss. ił.240 , kwart T —

Zagranicą...............mies. zŁ 5 —, kwart. 13'-

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
221-17. 

Konto PKO Lwó’* 
Ni 304.044.

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA I I  I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacji- 
otwarta wolna od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

Cany ogłoszaAi
Za ! wiersz milimetr. («*/« cm. szerj w zwykłych egienseats* 
gr. U, w nadesłanem i w nekrologach a r . M, w kreałce, t fo tb  
tuar, aział.gospodarczy, paski w takicle gr. J*, pod ntfiłiW 
kiem na pierwszej stronie zł. ł-—■ Tabelaryczne o W pet. 4M* 
kej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach ar. W, . MC 
i sprzedał słowo gr. 12, matrymonialne, koruposduasw 
prywatne słowo gr, tt, dia peMukujątych pr»w  gik A 
Z zastruełcniem mieisc 28 prc. Zagraniczne o W ?rt. irc*e£

Znaczenie Polski 
między narodami.

N ie ulega dziś już najm niejszej w ąt 
pliw ości, że P o lska zdoby ła  sobie na 
terenie m iędzynarodow ym  znaczenie 
p raw dziw ie m ocarstw ow e. Jest ona 
czynnikiem , k tó ry  m usi być i byw a 
b ran y  w rachubę p rzy  w szelkiego ro 
dzaju  kom binacjach  dyplom atycznych . 
D ow odem  w ielkiej ro li P o lsk i by ła  o- 
statr.ia sesja Ligi N aro d ó w , podczas 
k tórej Polskę m ianow ano  p raw dzi
wym  „m andatariuszem  E u ro p y “ na 
w ażnym  odcinku  naszego k o n ty n en tu  
— w  G d ańsku .

O sta tn ie  dni p rzy n io sły  nam  now e 
sukcesy. O to  najw iększe m ocarstw o 
św iata — A nglia  uznała za w skazane 
bedpośrednie porozum ien ie  się z Pol
ską w spraw ach  don iosłych  i pilnych. 
W  połow ie lis topada  fc>. r. nastąp i w i
zy ta Pana m in istra  Becka, pierw sza 
oficialna w izyta po lsk iego  m inistra  
sp raw  zagran icznych  w  W ielk ie j B ry
tanii.

W ie lk a  B ry tan ia  daje raz po  raz w y 
raz  p ragn ien iu  u trzym ania  p o k o ju  i 
stabilizacji w  E uropie. Z  w ielk im  nie 
pokojem  p a trzy  ona na p ró b y  dziele
nia naszego k o n ty n en tu  na dw a w ro 
gie b lok i. N ie chce być zam ieszana w  
żadną w ojenną aw anturę. C hce zacho
wać dla siebie rolę rozjem cy i czynn i
ka rów now agi.

Z  tego sw ego p u n k tu  w idzen ia  m u
siała A nglia  w ostatn ich  czasach ba* 
cznie obserw ow ać działalność Polski. 
W idzia ła , że P o lska  po łożona  nad  Bal 
tyk iem  m iędzy N iem cam i a Rosją, 
silna i p ro w ad ząca  niezależną po litykę  
staje się w obliczu w zrastającego an ta 
gonizm u niem iecko-sow ieckiego d o 
n iosłym  i g łów nym  w  tej części E u ro 
py  czynnik iem  poko ju , k tó rego  p o s ta 
w a uniem ożliw ia rozw ój k o n flik tó w  o 
n ieobliczalnych następstw ach . T a  trze* 
źw a po lity k a  P olsk i m usiała zaim po
now ać A nglii i sk łon ić  ją do bliższego 
w spó łdziałan ia  2 Polską. T o  w spó łdz ia  
łanie będzie n iew ątp liw ie p rzedm io 
tem rozm ów  m iędzy  naszym  Mini* 
strem  Spraw  Z agran icznych  a angiel
skim i mężam i stanu.

Jeszcze nie przebrzjm iały echa. p ro 
jek tow anej w izy ty  polskiej w  Londy* 
n ie  a już rozchodzą się w iadom ości o 
now ym  fakcie, k tó ry  d ow odzi w zm a
gającego się stale znaczenia Polski w  
E uropie. P rasa różnych  k ra jó w  om a
w iając w izy tę  m in. C iano  w  Berlinie, 
w ciąż p o d k reśla  niem ożność p o w ro tu  
do idei „p ak tu  czterech" ze w zględu 
na zasadnicze zm iany, jak ie  w  ostat* 
nich latach zassfiy w  sy tuacji eu rope j
skiej oraz ze w zględu  na  konieczność 
b ran ia  pod  uw agę P olsk i p rz y  organizo  
w aniu  now ego system u stabilizacji sto  
sun k ó w  europejsk ich . O sta tn io  zaś z\ 
n ajpow ażn ie jszych  ź róde ł donoszą , że 
kancelarje  dyp lom atyczne w  P aryżu , 
L ondynie , R zym ie i B erlinie pow ażnie 
rozw ażają m ożliw ość w zględnie  kon ie  
czność udziału  P oslk i w  projektow a* 
nym  przez W ło ch y  i N iem cy  pakcie 
czterech a w łaściw ie w  tak im  razie w  
„pakcie p ięciu". P o łsk a  s ta łaby  się w  
ten  sposób  g w aran tką  p o k o ju  m iędzy 
najw iększym i potęgam i E uropy .

W p raw d zie  ta  o sta tn ia  spraw a n ic  
n ab ra ła  jeszcze w yrazistych  kształtów , 
ale bądź co  bądź jed n o  je s t n iew ą tp li
w e: w  E urop ie  nie m oże już zajść nic 
w ażnego bez zgody  Polsk i. W  każ
dym  zasadniczym  dziele stab ilizacyj
nym  m usi brać u dzia ł i to  w y u itn y  
P olska. A.

14-ty rok ery faszystowskiej.
R zym . 29. 10. (P A T .) M usso lin i po 

d o k o n an iu  na p lacu  w eneckim  dekora  
cji s tuden tó w -o ch o tn ik ó w  w  w ojnie 
abisyńskiej i po  ro zdan iu  nagród  
tym , k tó rz y  odznaczy li się na  po lu  
k u ltu ry  w 14 ro k u  ery  faszystow skiej, 

i w ygłosił następujące przem ów ienie:
; W  d n iu  dzisiejszym , rad o sn y m  dla 
; Rdym u i W łoch , na m urach sto licy  w y 
! pisane są nazw iska  tych w szystkich , 
! k tó rzy  polegli, ab y  uczynić W ło ch y  
| cesarstw em  i zapew nić im  słoneczną 

przyszłość. W  dn iu  dzisiejszym  inau-
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guru jem y w szędzie w ielkie dzieła p u 
bliczne, k tó re  będą dla p rzyszłych  po* 
koleń  niezaprzeczalnym  dow odem  
zdolności tw órczych n a ro d u  w łosk ie
go w  erze faszystow sk iej. C z te rnasty  
ro k  ery  .b y ł rok iem  szczęśliw ym , w ie
rzym y w  to  niezłom nie, że p ię tnasty  
będzie n im  rów nież.

N aró d  w łosk i jest bardziej niż kie* 
: dyko lw iek  zdecydow any , b ron ić  ze 

W szystkich sw ych sił do  ostatn iej kro- 
j p li krw i, zw ycięstw a i cesarstw a.

Unie peifMli zagranlczne.
Rumunii i Czechosłowacji.

P raga . 29. 10. (P A T .) W czoraj w ie
czorem  został w y d an y  k o m u n ik a t ofi- 
cialny, k tó ry  stw ierdza, że w  czasie 
w izyty  J. K. M . k ró la  K aro la  II. w  
P radze  om ów iono zagadnien ia  p o lity 
ki zagranicznej o b u  pań stw  oraz głów* 
ne p rob lem y p o lity k i M ałej E n ten ty  i 
p o lity k i europejsk iej. S tw ierdzono  zu
pełną zgodność pog lądów  oraz p odkre  
ślono konieczność k o n ty n u o w an ia  w  
p o rozum ien iu  ze w szystk im i przjyja* 
ciółm i i so juszn ikam i lin ii politycznej, 
w yznaczonej na o sta tn im  zjeździe m i
n is tró w  sp raw  zagranicznych M ałej 
E n ten ty  w  B ratisław ie o ile chodzi o

przyszłe ro k o w an ia  m ocarstw  zachod
nich. R ów nocześnie p o d k reślo n o  d o 
brą wolę trzech państw  do współdzia* 
lan ia  z k rajam i p ro to k o łu  rzym skiego 
i z N iem cam i w  kw estji Ś rodkow ej Eu
ropy . P o tw ierdzono  pono w n ie  decy- 
zję trzech państw  M ałej E n ten ty  uczy
n ioną  w  Bratisław ie, że państw a te p o 
zostaną na  bo k u  w szystkich usiłow ań  
m ieszania się do  w ew nętrznych  sto su n  
ków  innych  państw  i nie w ezm ą udzia  

j łu  w w alkach m iędzy w ew nętrznym i 
! ustro jam i różnych  k ra jó w  i w ogóle 
| w w alkach  ideologii.

Piąć miliardów franków
na zbrojenia lotnicze.

P aryż . 29. 10. (P A T .) W b re w  pogło 
skom , iż p rzyszły  bud że t zaw ierać bę
dzie deficy t w ysokości od  30 m iliar
d ó w  fran k ó w , ogłoszono obecnie pół 
oficjalne cyfry, k tó re  w ykazu ją  ty lk o  
1502 m ilionów  fr. deficytu.

W y d a tk i przyszłego b u d że tu  wyra* 
żają się g lobalną cyfrą 47.252 m ilio
nów .

D otychczas b ra k  jeszcze bardźiej 
szczegółow ych inform adyj, k tó re  p o 

zw oliłyby  zdać sobie spraw ę z  is to t
nej w ysokości d tf icy tu . N ie  należy 
w ątpić, że rzeczyw isty  deficy t jest jed 
n a k  o w iele w iększy. P rzede wsz!y- 
stk im  o b o k  zw yczajnego b u d że tu  bę* 
dzie istn ia ł bud że t nadzw yczajny , o- 
bejm ujący: a) w y d a tk i na zb ro jen ia
lo tnicze, b w y d a tk i na  zb ro jen ia  m or
skie, c) p raw d o p o d o b n ie  dod a tk o w e 
k re d y ty  na budow ę fo rty fik acy j na 
gran icy  północno-w schodniej. D o k ład -

, ne cyfry  tych  w y d a tk ó w  nie m ogą być 
jeszcze określone. N ie  jest rów nież do 
tychczas w iadom em , czy  w ym ien ione 
w yżej w y d a tk i na  zb ro jen ia  lotnicze 

j obejm ują ca łokształt w y d a tk ó w  w  tej 
i dziedzinie, czy też w ydan ie  nadzw y- 
' czajne. W  każdym  razie fak tem  jest 
! że już  uchw alone w  d n iu  w czorajszym  

na radzie  m in istrów  k red y ty , na  po* 
w iększenie zbro jeń  lo tn iczych , w y n o 
szą 5 m iliardów . D o  pó łto ram ilia rdo - 
w ego oficialnego deficy tu  należy  poza 
tym  dodać sum ę 650 m ilionów  fr. na 
reform ę finansów  sam orządow ych , co 
daje już  2.150 m ilionów  plus 5 m iliar
dów  k red y tó w  lotniczych w  czym —■ 
7.150 m ilionów  fr. D o  sum y tej przyłą* 
czą się jeszcze w ym ienione w yżej k re 
d y ty  na zb ro jen ia  m orsk ie  i na forty* 
fikow anie granic, którycih w ysokość 
nie jest jeszcze znana.

Katastrofalna burza
nad morzem Niemieckim.

B erlin. 29. 10. (P A T .) S iln y  sztorm , 
k tó ry  p o w tó rn ie  naw iedził w  k ró tk im  
czasie w ybrzeża m orza Północnego, 
w yrząd z ił szereg pow ażnych  szkód . 
W  k ilk u  m iejscach przerw ane zosta ły  
w ały ochronne. S y tuac ja  by ła  ty m  nie 
bezpiedziniejsza, iż nie zdo łano  jeszeże 
nap raw ić  u szk o d zeń  pow stałych  p o d 
czas pop rzedn ie j burzy . W  portach  
zna jdu ją  się dziesią tk i s ta tków , z k tó 
rych dotychczas jedyn ie  w iększe uda* 
ty  się w  podróż . Z pełnego m orza do - 
n a szą  o  w ielu  ka tastro fach , k tó re  p o 
ciągnęły  za sobą rów nież  o fia ry  w  lu* 
dziach.

C ałą op in ię  n iem iecką w strząsnęła

w iadom ość o zaton ięciu  s ta tk u -la tam i 
„E lba", zakotw iczonego p rzy  ujściu 
Łaby. P ię tnastu  ludzji załogi zginęło. 
W szelka pom oc okazała  się, ja k  d o 
tychczas niem ożliw ą. W y w ró co n y  
w rak  zagraża s ta tkom  w ychodzącym  
i w chodzącym  do  H am burga . Z am iast 
„E lby" zako tw iczony  zosta ł n a ty ch 
m iast rezerw ow y sta tek  la ta rn ia  „N or- 
dem ey".

P o ogłoszeniu  w iadom ości o  za to 
nięciu  sta tku -la ta rn i, s ta tk i f lo ty  o raz  
o k rę ty  m arynark i R zeszy opuściły  fla* 
gi d o  po ło w y  m asztu. M in is te r ko m u 
nikacji R zeszy w yasy g n o w ał na ty ch 
m iast 20.000 re ichm arek  n a  cele d o raź 

nej pom ocy  d la  ro d z in  zm arłych trag i
cznie m arynarzy . D o  akcji tej p rzy łą 
czają się dalsze instytucje.

N a  sku tek  b u rzy  kom unikacja  ko le
jow a z N iem iec do  D an ii odbyw ała  
się z 7*godzinnym  opóźnieniem . R ó w 
nież w  pozostałych  N iem czech silne 
w ichry  w yrządziły  pow ażne szkody .

L ufthansa kom uniku je , iż pom im o 
n iepogody  kom unikacja  lo tn icza od b y  
w ała się na  w szystk ich  liniach naw et 
w nocy.

MISJA W ŁOSKA U  NACZELNEG O  
W O D Z A .

Warszawa. 29 10. (n AT.) Dziś o godz. 
12*tcj generalny inspektor sił zbrojnych 
gen. dyw. Smigly-Rydz przyjął na audieru 
cii wMskową misję wioską z gen. Coscb 
schikn na czele.

PRZYJAZD PAU L VALERY‘EGO.
Warszawa. 29 10. (PAT.) O godz. 16.35 

przybył do W arszawy znakomity poeta 
francuski Paul Yalcry, członek Akademii 
francuskiej. Gościa francuskiego witali na 
dworcu pierwszy sekretarz ambasady P. 
Jaugnicr, dyrektor Instytutu francuskiego 
Mazaud, wicedyrektor Francastcl, przedsta* 
wieiele kolonii francuskiej i prasy. Paul 
Yalgry zamieszka! w Instytucie francuskim.

W  czwartek 29 bm. o godz. 13.30 znako* 
mity poeta będzie podejm owany śniada
niem przez Polską Akademię Literatury, 
zaś o godz. 16 icj wygłosi w PAL. pierwszy 
swói odczyt n. t. ,,Lc classiąuc vu  par un 
modernę".

Z G O N  W E T E R A N A  P O W S T A N IA  
1863 r.

N ow y Jork, 28. 10. (P A T ) W  mie* 
ście Chicopee w stanie M assachussetts 
zm arł senior polskich em igrantów , po
wstaniec z r. 1863, W incen ty  Smół* 
czyński, w 90-tym  roku życia. Pojm any 
przez M oskali, wywieziony był na Sy* 
bir. Z m arły  b ra ł czynny udział w poi* 
skim  życiu narodow ym  na wychodź* 
twie.

K A M P A N IA  W Y B O R C Z A  W  ST A 
N A C H  Z JE D N O C Z O N Y C H .

N ow y Jork, 2,i  10. (P A T ) K am pania 
wyborcza osiągnęła p u n k t szczytowy. 
O bok ankiety  tygodnika „L iterary  Di* 
gest", którego ostatn ie spraw ozdania 
tygodn iow e dają L andonow i 1,704.000 
a Rooseve!towi 728.000 głosów, — nie 
m niej ciekawą ankietę urządziła  tutej* 
sza placówka R eutera. W ed łu g  wyni* 
ków tej ankiety, przeprow adzonej we 
w szystkich stanach U nii, Landon otrzy 
ma w listopadzie 217 elektorów, Roose 
velt zaś 314.

Jak  wiadomo, wyborcy am erykańscy 
nie w ybierają bezpośrednio  prezydenta, 
ale ty lko  elektorów  republikańskich  lub 

, dem okratycznych w poszczególnych sta 
I nach, z k tórych każdy posiada liczbę 

elektorów  proporcjonalną do liczby lu* 
dności. E lektorzy zbierają się w  stycz* 
n.iu w W aszyng ton ie  dla załatw ienia 
form alności w yboru prezydenta, w_rze* 
czywistości pośrednio już w ybranego 
w listopadzie.

W a ll S treet, k tó ra  jest zawsze 
najpew niejszym  term om etrem  p o lity 
cznym n as tro jo n a  jest apatyczn ie, nie 
w ierząc w  m ożliw ość w y b o ru  sw ego  
k an d y d a ta , L andona. Z a k ła d y  w  sto* 
su n k u  8 do  5 na korzyść  R oosevelta, 
osiągnęły  d o tąd  sum ę 2,500.000, k tó ra  
nie jest s to sun k o w o  w ysoką.

Ford , zwykle głosujący na  republika* 
nów  i tym  razem  ośw iadczył się za 
gub. Landonem . W  wywiadzie praso* 
wym oświadcza on, że R oosevelt czyni 
dziś robotnikom  tak ie  same. niemożli* 
we do spełnienia obietnice, jakie czy
nił w roku  1932*im sferom  przemysło* 
wym.
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Wiadomości bieżące.
Czwartek29

października 1936

N a r c y z a  
Jutro: K l a u d i u s z a  

W s c h ó d  s ł o ń c a  6‘ 25
Z a c h ó d  „  1 6 1 4

TEATR WIELKI.
Czwartek, dnia 29 b. m. godz. 7.30 wiccz. 

Ab. 5. — „Spazmy modne".

PO W SZEC H N Y  TEATR ŻOŁNIERZA  
(Teatr Rozmaitości)

Dziś i codziennie godz. 19.30 „Manewry 
jesienne".

KINOTEATRY:
A PO L L O : „Maty Lord".
C A S IN O : „Król kobiet".
C H IM E R A : „Mały buntownik" z Shirley 

Tempie.
K O P E R N IK : „Pasteur"
M A R Y S IE Ń K A : „Judei gra na skrzyp,, 

kach".
M U Z A : „Skandale milionerów". 
PA ŁA C E: „Trędowata".
P A N : „Bounty".
PA K: „D awid Copperfield" z  Fr. Bar* 

tholomew.
R A J : „Jadzia" w gk roli J. Smosarska. 
STYLO W Y: „Roberta" i rewia.
Ś W IT : „Księżniczka czardasza" z Martą 

Eggcrth.
T O N :  „Robin H o o d  z E ldorado". 
U C IE C H A : „Czerwony sułtan" i rewia.

r  O T  O PLA STI K O N , pi. Marjaeki 5.:
„Zeppelin w przestworzach".

— Teatr Wielki. Dziś w Teatrze W iel
kim o godzinie 7.30 wieczorem jedno z naj
piękniejszych przedstawień obecnego sezo
nu, pełna wesołości i swoistego dowcipu ko* 
media W. Bogusławskiego „Spazmy modne" 
ukaże się po raz ostatni. Reżyseria A. Cwoj*

\
dzińskiego. O bsada premierowa.

KOMJMlKftTY.
— Sekcja Mechaników Polskiego T o

warzystwa Politechnicznego oraz S. I, 
M. P. Oddział we Lwowie, zawiadamia u* 
przejmie że w dniach 29 i 50 b. m., odbę* 
dzic się w sali III. Laboratorium Maszyno-- 
wego P. I,, przy ulicy Ujejskiego 5, zebra* 
nie, na którym przy współpracy Kola Mccha 
ników Stud. P. L. wyświetlony zostanie film 
techniczny, realizacji A. Krzeptowskiego, p. 
tyt.: „Budowa Kolejki Linowej na Kaspro* 
wy Wierch". Zebranie zagai p. In t .  Tadeusz 
W łodek, objaśnień udzielać będzie p. Adam 
Malochlcb. Początek punktualnie  o godzi* 
nie 1S.30.

— W ydział Echa*Macierzy wzywa wszy* 
stkich czynnych członków, by w dniu I lis 
stopada o godz. 14.30 zjawili się przy b ra 
mie cmentarza łyczakowskiego, skąd uda* 
dzą się na cmentarz O brońców  Lwowa, a 
następnie p od  pomnik Galla.

— Hygiena w w ychowaniu dziecka. W  
drugiej Miejskiej Stacji opieki nad matką 
i dzieckiem na ul. Szpitalnej L. 51 odbędzie 
się w sobotę 31 bm. o godz. 17=>tcj pog a
danka na temat „Hygiena w wychowaniu 
dziecka".

— Polskie, Towarzystwo Filologiczne (Ko 
lo lwowskie). Posiedzenie naukowe odbę* 
dzie się w czwartek 5 listopada br. o godz. 
lS-ej w 4 sali na I. p. na lewo w U niw er
sytecie ]K., przy ul. Marszałkowskiej 1.

— SOS. — skecz radiowy. N a parowcu, 
kursującym między Europą i Ameryką po* 
wstaie w ciągu długiej podróży  ciekawy 
splot wydarzeń. Bohaterami chwili są: pa
sażer, dwóch oficerów marynarki i kobieta. 
W artko  toczy się akcja o podłożu sensa* 
cyjnym, obfitując w dowcipne sytuacje. 
Oto ogólny zarys skeczu SOS. Fryderyka 
Porgcsa, jaki nadany  będzie w piątek o 
godz. 22.30 przez Rozgłośnię lwowską w 
w ykonaniu  artystów teatrów lwowskich. 
Reżyseruje W. Budzyński.

— Zaduszki O brońców  Lwowa rozpo.- 
czną się d n i i  31 października o godzinie 
9*tci rano, uroczystym nabożeństwem w ko* 
ściele św. Elżbiety. Wieńczenie grobów  po* 
ległych i zmarłych O brońców  Lwowa, od* 
będzie się dnia 1 lis opada o godzinie 15*tej 
na  Cmentarzu O brońców  Lwowa, zaś 2 li* 
stopada o godzinie 10.00 w kaplicy na 
Cm entarzu  O brońców  Lwowa. uroczvste na*

— Wezwanie do oficerów W ojsk Polskich  
w stanie spocz. Zgodnie  z zarządzeniem 
Zarządu Głównego w Warszawie. Zarząd 
Okręgu VI. Lwowskiego we Lwowie (ulica 
Piekarska N r .  28, 1. p.) wzywa wszystkich 
członków jak  i Kolegów dotychczas nie 
zrzeszonych, aby: 1) wzięli czynny udział 
w pracach Komitetów W ojewódzkich, Po* 
wiatowych lub Miejscowych, aj Funduszu 
O bro ny  N arodow ej,  b) Pomocy Zimowej 
Bezrobotnym ; 2) deklarowali kw oty  jedno* 
razowe lub w ratach miesięcznych, na po* 
wyższe cele. odpow iednio  do wysokości po* 
bicrancj emerytury, 3) Powiadomili o tym 
Zarząd  Okręgu VI. Lwowskiego, 4) przesy* 
lali deklarowane kw oty  lub odpowiednie  ob 
ligacie, nie do Komitetów miejscowych, lecz 
do  Związku, przy czym gotówkę należy 
przesyłać na konto  P. K. O. N r. 153.387. 
(Związek Ofic. W. P. w st. sp. we Lwowie). 
Zarazem apeluje gorąco do niezrzeszonych 
P. Kolegów, by  zapisali się natychmiast do 
Związku i przesłali wypełnione deklaracje, 
które już otrzymali, lub je w  najbliższych 
dniach otrzymają.

— Lwowskie prelekcje radiowe. W  pią
tek o godz. 16.15 kierownik Akcji „Radio 
chorym" ks. Michał Rękas przeprowadzi 
rozmowę z chorymi. O godz. 18.20 Leszek 
Wieleżyński wygłosi felieton pt. Wizyta na 
fiordzie krasnoludków, zaś o godz. 18.40 
dyrektor Rozgłośni Janusz Żuławski udzieli

Lwów w akcii pomocy zimowej
dis bezrobotnych.

Jak  w iadom o na terenie całego pań* 
stw a rozw ija  się akcja pom ocy  zim o
wej dla b ez robo tnych  a p a tro n u ją  jej 
P an  P rezyden t R zeczypospolitej i 
N aczelny  W ó d z . Przed k ilku  dniam i 
o d b y ło  się ^organizow anie kom itetu  
w ojew ódzkiego dla tej akcji, wczoraj 
zaś pow ołano  do  życia M iejsk i Komi* 
tet O byw ate lsk i. W  tym  celu odby ło  
się w  sali R ad y  m. olbrzym ie zebranie, 
w k tó ry m  w zięli udział przedstaw icie
le w ładz i insty tucy ji, duchow ieństw o, 
delegaci to w arzystw  i zrzeszeń i sze
rok ie  sfery  obyw ate lstw a lw ow skiego.

Z ebran ie  zagaił prez. dr. Ostrów* 
ski, podkreśla jąc, że problem  za tru 
dnienia setek  tysięcy  rąk  do pracy 
jest tak  skom plikow any , że nie da się 
rozw iązać w ciągu jednego  czy dw u 
lat.

Tem  w ażniejszy  jest obow iązek  spo 
leczeństwa — m ów ił prezłydent — d o 
raźnego m obilizow ania  sił materiał* 
nyoh celem uzyskania  śro d k ó w  do d o 
raźnego zw alczania najbardziej palą
cych sku tk ó w  bezrobocia. Jest to  nie* 
ty lko  obow iązek  naszych serc, przjyka 
zanie pom ocy bliźniem u, d y k to w an y  
zasadam i etyki, ale i nakaz  rozum nie 

| p o ję ty  so lidarności społecznej, nakaz 
patrjo tyzm u i państw ow ej racji stanu, 
by  nie dać m arnieć duchow o  i m ate
rialnie tym  krociow ym  m asom  w sp ó ł
obyw ateli, k tó rzy  stanow ią część na* 
szego organizm u zbiorow ego, b y  nie 
dać bezw ładnie opaść setkom  tysięcy  
zd ro w y ch  rąk, k tó re  w yciągają się po 
chleb i pracę.

Z ain icjow ana w ub. r. do raźna akcja 
w naszym  mieście dala św ietne rezu l
ta ty , zb u dow ano  ze sk ładek  4 dom y  i 
św ietlicę dla bezdom nych.

D zięk i pom ocy F u n d u szu  P racy  
gm ina m. Lw ow a zdołała zatrudnić  
przeszllo 4000 ro b o tn ik ó w  sezono
wych. N ieste ty  sezon ro b ó t skończył 
się i dziś Z arząd  m iasta musi zaapelo* 
wać do społeczeństw a o pom oc dla po 
zbaw ionych  pracy. M ów ca żyw i n a 

dzieję, że so lidarny  w ysiłek  obyw ate l
ski, o p a rty  na  zrozum ieniu  doniosło* 
ści zadania, k tó re  nas czeka — p o zw o 
li na opanow anie, a przynajm niej wy. 
b itne złagodzenie ciężkiej klęski, któ* 
ra na terenie Lw ow a uderza  w  d z ie 
siątki tysięcy naszych w spółobyw ateli, 
a k tó re j w ykładn ik iem  są dw a s tra 
szliwe w yrazy : głód i zim no.

Z kolei p rezyden t pow ołał na prze* 
i w odniczącego zebran ia  red. Laskow - 
■ nickiego, na  zastępców  zaś r. dr. Brze- 
! skiego, w iceprez. Irzyka i ł. dr. Pora* 

tyńskiego.
Red. L askow nicki, obejm ując p rze

w odnictw o, p rzy p o m n ia ł akcję r. ub. 
k tó ra  zakro jona na m niejszą skalę da
la nadzw yczajne w yniki. A kcja  porno* 
cy zim owej to  nie filan trop ia , ale obo 
w iązek obyw atelsk i. T u  chodzi o p ań 
stw o i jego przyszłość. M ów ca zakoń* 
czyi apelem , b y  w szyscy stanęli do  go
rącej w spółpracy .

N astępn ie  zast. naczeln ika w ydziału  
opieki spoi. mgr. D rw ęsk i skreślił 

| organizację akcji i p rzed staw ił k ilka 
i cyfr rozdziału  zapom óg przez m iejski 
i kom itet F unduszu  Pracy. O to  od l-g °  

kw ietn ia  1935 r. do 31 m arca b. r. roz* 
dano  we Lw ow ie 1.079.127 obiadów , 
2,019.350 kg. węgla, 269.920 kg. d rze
wa i l,489.5b5 kg. ziem niaków . C y fry  
te św iadczą, jak  w ielka jest ilość p o 
trzebujących pom ocy.

Z p o rząd k u  dziennego p rof. dr. 
W eigel postaw ił w niosek  na w y b ó r 
prezlydium honorow ego . K om itetu 
w ykonaw czego i k ilku  sekcii.

W  dyskusji zabra ła  glos p. Gnom* 
sowa, k tó ra  p rzedstaw iła  p ro jek t zb ió r 
ki, zaś p rof. dr. N ow ick i im ieniem  
Izby lekarskiej zaw iadom ił zebranych, 
że lekarze lw ow scy po d o b n ie  jak w r. 
ub. ziorganizowali bezpłatną pom oc le
karską  dla bezrobo tnych .

N a  tym  zam knięto  ob rady , poczem 
obecni w pisyw ali się do rom aitych se
kcji.

Stan sanitarny województwa tarnopolskiego
W  dniach od 18—20 bm. odbył się w | 

Złoczowie zjazd lekarzy powiatowych woj. 
tarnopolskiego pod przewodnictwem wicci 
wojewody tarnopolskiego H. Niepokulczy* 
ekiego i przy udziale naczelnika W ydzia łu  
Pracy, Opieki i Zdrow ia  dr. Kujawskiego, 
insp. Państw. Służby Zdrowia dr. Kawar- 
skiego jako delegata Min. Opieki Spolecz* 
rej, naczelnego dyrektora Państw. Z akładu 
Higieny w Warszawie docenta dr. Szulca, 
kierownika Filii Państw. Zakl. Higieny we 
Lwowie prof. dr. Gąsiorowskicgo i kicro* 
wnicziki Działu gruźliczego Min. Op. Spoi. 
Skoko\vskicj*Rudolfowej.

W  czasie zjazdu omówiono stan sanitar
ny oraz sprawy opieki społecznej w woje* 
Wództwic tarnopolskim ze szczególnym ui 
względnicnicm akcji opieki nad matką i 
dzieckiem, zwalczania chorób zakaźnych, 
gruźlicy, jaglicy i chorób wenerycznych i 
wykazaniem działalności na terenie woje* 
wództwa 35 poradni przeciw jaglicowych, 
31 poradni przeciwgruźliczych, 9 poradni 
wenerycznych i 18 stacyj opieki nad  dzie
ckiem. Szeroko omawiano również kwestję 
kąpielisk ludowych, w której to dziedzinie 
w ykończono i oddano  do użytku publicz* 
nego 4 kąpieliska, 12 kąpielisk znajduje się 
w budowie, 35 kąpielisk w projekcie.

Znaczne postępy wykazuje również opić* 
ka nad dziatwą przedszkolną i szkolną, co 
wyraża się w  organizacji opieki higienicz* 
nej nad szkołami oraz wc wzroście pólko* , 
lonii letnich zrzeszających w r. 1928 — 128 1 
dzieci, a w r. 1936 — 16.535 dzieci.

Również i stan sanitarny osiedli ulcgl na* 
ogól znacznej poprawie.

W  czasie zjazdu wygłosił docent dr. 
Szulc odczyt o odżywianiu w stosunku do 
odporności ustroju, prof. Gąsiorowski od* 
czyt o zwalczaniu ostrych chorób zakaź- j 
nych na terenie wjewództwa, dr. Skokow* 
ska*Rudolfowa odczyt o zwalczaniu gruźli 
cy na wsi, zaś dr. Zieliński, lekarz powia
towy w T arnopo lu  zapoznał zebranych zc 
swymi spostrzeżeniami z zakresu statystyki 
przyrostu ludności w powiecie tarnopol* 
skim.

Wszystkie te odczyty były ilustrowane 
licznymi wykresami i tabelami statystycz* 
nymi.

Uczestnicy zjazdu zwiedzili szereg urzą* 
dzeń i instytucyj sanitarnych w Złoczowie 
oraz odbyli wycieczkę do Podhorzcc, Ole
ska i Białegokamicnia, miejscowości polo* 
żonych w pow. zloczowskim.

radiosłuchaczom odpowiedzi na listy i o* 
mówi nowości programowe.

KRONIKA M IEJSK A .

Lustracja straganów. W  dniu wczoraj* 
szym komisja złożona z naczelnika U rzędu  
województkiego Tejszarskicgo, wiceprezy
denta miasta dr. Wcryńskiego, wiccstarosty 
Kirschncra, organów sanitarnych, referentów 
karnego i aprowizacyjnego Z arządu  miej* 
skiego i Starostwa grodzkiego, oraz orga* 
nów PP. przeprowadziła lustrację straga* 
nów i budek na pl. św. Antoniego, oraz 
dokonała przeglądu szeregu sklepów spo
żywczych, lokalów fryzjerskich i rcstauM* 
cyj w okolicach ul. Łyczakowskiej. W  wy* 
ni.ku lustracji ukarano doraźnie trzy osoby 
za brak cenników i przekroczenia sanltar* 
nc, sporządzono 6 doniesień za podw yż
szenie cen, ponadto  udzielono 3 osobom 
ustnych upomnień z zagrożeniem. W  je* 
clnym lokalu fryzjerskim polecono właści* 
ciclowi wylakierowanic zakładu.

N aiw ny staruszek ofiarą ulicznego rabu* 
sia. Ul. Rejtana przechodzi! wczoraj przed 
południem 75*letni Bartłomiej Heincr, cm. 
nadstrażnik skarbowy. W  pewnej chwili 
podszedł ku nieinu jakiś młody osobnik  i 
zapyta! go, czy posiada pieniądze. W  swej 
naiwności staruszek wyjął z kieszeni pugi
lares i pokazał owemu osobnikowi 10*zło* 
tówkę. O sobnik  skorzystał z sytuacji i wy*

rwał z rąk Hcincra pieniądz, a następnie 
zbiegi w  okoliczny zaułek. Poszkodowany 
zgłosił doniesienie w  Komisariacie.

Agnoskowanie samobójczyni. W  dniu 18 
bm. jak o tem donosiliśmy skoczyła z bal* 
konu IILgo  piętra na ul. Sobieskiego 1. 12 
nieznana kobieta, która przewieziona do 
szpitala w stanic n ieprzytom nym  zmarła. 
W drożone  śledztwo celem zbadania nazwi* 
ska samobójczyni nie dało rezultatu. D o 
piero wczoraj zgłosiła się na policji Kricgs* 
haberowa, właścicielka realności na ul. G łę 
bokiej la  i doniosła, żc przed 10*ciu dnia
mi zaginęła jej służąca 25*cio letnia Emilia 
Bielówna. Jak się pokazało było to  nazw ij  
sko samobójczyni. Powodem samobójstwa 
biednej służącej było posądzenie ją o k ra
dzież. Czy słuszne śledztwo wykaże.

Aresztowanie służącej złodziejki. Do are* 
sztów policyjnych od dano  służącą 23*let.n:ą 
Annę Polaczek (Rękodzielnicza 1. 9) za 
kradzież banknotu  tysiąc.ifrankowego bclgij 
skiego z torebki na szkodę Marii Finel (Rę
kodzielnicza 9). W  czasie rewizji u areszto* 
wancj banknot znaleziono p od  podszewką 
płaszcza.

mmmmiii

S K Ł A D A JC IE  O F IA R Y  N A  ZIM O * 
W Ą  P O M O C  D L A  B EZR O B O T* 
N Y C H  K O N T O  P. K. O. N r . 70.200.

Z PO SIED ZEN IA  KOMISJI F IN A N S O . 
W  0 = G 0 S P 0 D  ARCZEJ.

N a posiedzeniu Komisji ftnansowo*gos- 
podarczej, odbytem pod  przewodnictwem 
wiceprez. Chajcsa załatwiono szereg spraw 
i tak: w  myśl referatu r. fnż. Hausnera  u< 
chw alono zaciągnąć w BGK. pożyczkę w 
sumie 220.000 zł. na budow ę 44*ch domów 
robotniczych w Sygniówce. Z  kolei zgodnie 
z referatem r. Petrykicwicza uchwalono po
bierać w roku 1937 dodatek  do państwo* 
wego podatku przemysłowego w sumie 25 
prc. wykupna świadectwa przemysłowego z 
tem, że w  tem mieści się 10 prc. udziału 
samorządu wojewódzkiego. Po referacie r. 
Borowskiego uchwalono zakupić skrawek 
pastwiska „Krusznik" na ccie regulacyjne. 
Uchwalono dalej zaciągnąć w Pow. Zakłan 
dzic Ubezp. Spoi. pożyczkę w sumie 80.000 
zł. (ref r. Petrykiewicz) na budowę 2*ch 
strażnic pożarowych na Bogdanówcc i Za- 
marstynowie. Następnie zgodnie z refera* 
tem r. ks. Żaka uchwalono pobór dodatku 
do państwowych opłat od w yrobu  i prze i 
tw oru  spirytusu w wysokości br. W  końcu 
na wniosek refer. dyr. Szandrowskiego u* 
chwalono pobór dodatku komunalnego do 
państw, podatku  od  nieruchomości na rok 
1937 w wysokości 90 prc. od  realności 
mieście, a 40 prc, od realności w gminach 
przyłączonych z tem, że w dodatku  tym 
mieścić się będzie 10 prc. udziału samorzą
du wojewódzkiego.

K O M U N IK A C JA  T R A M W A JO W A  
I A U T O B U S O W A  W  D N IA C H  

31 paźd z ie rn ik a  b. r., o raz  1 i 2 lis to 
p ad a  b. r. w  D n i Z aduszne).

W  dniach 31 październ ika  br. w g o 
dzinach od  12—19, 1 lis topada w godz. 
od 8—19 i 2 listopada vv godz. od 12— 
19-tej w ozy iin i: 1, 2, 3 i 8 zm ieniają 
k ie runk i jazdy  i będą kursow ały , jak  
następuje:

W o zy  lin ii „1“ z D \v o rca gl. ul. L. 
Sapiehy, K opern ika, S ykstuską, R y n 
kiem, Ł yczakow ską do  C m en tarza  Ł y 
czakow skiego, następn ie  ul. Z ieloną, 
B atorego, H etm ańską, S ykstuską, Ko* 
pern ika, L. Sapiehy do  D w orca G l.

W o zy  lin ii „2“ co 2-gi w óz oznaczo
ny  odpow iedn im i tablicam i k ie ru n k o 
w ym i, z D w orca G ł. ul. Legionów , Bato 

zim ierza W ielkiego, L egionów . B ato
rego, Z ieloną d o  C m entarza  Łycza
kow skiego , następnie  ul. Łyczaków* 
ską, pl. B ernardyńskim , H etm ańską, 
K azim ierza W ielkiego, G ródecką do 
D w orca gl.

W o z y  lin ii „3“ z Rog. Janow skiej, 
ul. Janow ską, K azim ierza W ielkiego, 
L egionów , pl. B ernardyńskim , pl. Ks. 
B andursk iego , Ł yczakow ską d o  C m en 
tarza  Ł yczakow skiego, następnie  ul. 
Z ieloną, P iłsudskiego, B atorego, Het* 
m ańska, K azim ierza W ielk iego , Janów  
ską do  R og, jano w sk ie j.

W ozy  linii „8“ z B ogdanów ki, ul. 
G ródecką, K azim ierza W ielk iego , Le
gionów , B atorego, Z ieloną d o  C m en
ta rza  Ł yczakow skiego, następnie  ul. 
Łyczakow ską, pl. B ernardyńskim , H e
tm ańską, K azim ierza W ielk iego , G ró 
decką do  B ogdanów ki.

N iezależnie od pow yższego zostaną 
u ruchom ione w ozy posiłkow e o zn ak u  
„4 A “, k tóre  będą kursow ały  z ulicy 
29=go L istopada, ul. Po tockiego , Ko* 
pern ika , S ykstuską, Legionów , B ato
rego, Z ieloną d o  C m entarza Łycza
kow skiego , następnie  ul. Łyczakow 
ską, Podw ale, R ynkiem , S ykstuską, 
K opern ika, Potockiego do  ul. 29-go 
L istopada; o znaku  „H “. k tó re  będą 
ku rso w ały  z G abrie iów k i, ul. Żółkiew* 
ską, pl. K rakow skim , K azim ierza W iel 
kiego, Janow ską d o  C m entarza Janów* 
skiego i z pow ro tem  tym i sam ym i uli
cami do  G abrie iów k i, oraz z W alów  
H etm ańsk ich  d o  C m entarza  Jan o w 
skiego.

A u to b u sy  M . K. E. będą ku rsow ały  
z Pl. M ariack iego  ul. H etm ańską, Ka* 
zim ierza W ielkiego, Janow ską  do  
C m entarza Janow skiego  i z pow rotem  
tym i sam ym i ulicam i do Pl. Mariac* 
k iego. C ena prze jazdu  au tobusem  w y 
nosić będzie 20 gr K arty  abonam en to 
we i roczne jak  rów nież  b ile ty  d o  prze 
siadania  nie będą up raw n ia ły  d o  prze
jazdu  autobusam i.

Sport i Wychowanie Fizyczne.
Czy zrewanżujemy się za pierwszą klęskę 

w Dortmundzie. Niemieckie urzędowe biu* 
ro informacyjne donosi, że mecz bokserski 
Polska—N iemcy rozegrany zostanie w po*i 
Iowie lutego 1937 r. w Dortmundzie. Jak 
wiadomo, rozegrany w swoim czasie mecz 
bokserski Polska—Niemcy w D ortm undzie  
zakończył się katastrofalną klęską naszych 
bokserów w stosunku 12:4. Niemcy poza 
tym walczą jeszcze z Danią, Norwegią, 
Austr ią  i Ir landią. Mecze w Skandynawii 
odbędą się w styczniu, a z Austr ią  i Irian* 
dią w  kwietniu.
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OBW IESZCZENIE STAROSTW A  
GRODZKIEGO LW OW SKIEGO.

W  interesie bezpieczeństwa publicznego 
-?e względów porządkowych i komunika- 
ęyj/nych, z uwagi na spodziewany wzmo* 
zony ruch publiczności zwiedzającej g ro by  
na cmentarzu Łyczakowskim, Lwowskie Sta 
rostwo Grodzkie wydaje następujące zarżą* 
dzenie porządkow e dla unormowania ruchu 
cyrkule,cyjnego w dniach 31 października, 
1 i 2 listopada b r . :

1) Ruch pieszy publiczności ma się od* 
oy w a t :

a) na ul. Piekarskiej, zamkniętej w tych 
dniach dla ruchu kołowego na całej szero
kości prawą stroną wr kierunku ruchu.

b; na ul. św. Piotra i Pawia na całej sze* 
rokości po prawej stronic w kierunku do, 
'■'/zględnw od cmentarza Łyczakowskiego.

2) Ruch kołowy na cmentarz Łyczakowi, 
ski ma sit odbywać przez ul. Kochanów* 
Stcicgj.. pow rót zaś przez ul, św. Piotra i 
Pawia : Łyczakowską.

\'t ani przekroczenia tego zarządzenia 
karani Pcdą w myśl obowiązujących prze
pisów.

S P R A W A  P L A S T Y C Z N E J P A N O 
R A M Y  L W O W A  Z  P R Z E D  r. 1772.

W" gabinecie p. wiccprez. dr. Weryń* 
skiego odbyła się dziś konferencja przy 
udziale nrof. Politechniki lwowskiej dr. 
Osińskiego, dyr. Czolowskiego, naczel* 
niiss Yćydz.  V III r. Stobieckiego i inż. 
\ \  i twickiego,  tw órcy plastycznej Pano 
ramy lawowa Przedmiotem konferencji 
.by’,-, sp rawa ustosunkowania sie miasta 
do projek towane j  i silnie propagowanej 
przez niektóre czynniki plastycznej pa* 
"lor.yny Lwowa z przed r. 1772. W  re- 
.zubacie na konferencji postanowiono, 
że Prezydium miasta zwoła w połowie 
listopada zebranie, w którym wezmą 
udział wszystkie powołane czynniki, 
jak Towarzystwa naukowe, Tow. Milo* 
śników przeszłości Lwowa, Tow. Histo 
ryczne irp.. celem rozpatrzenia pewnych 
kwestii spornych, jakie co do realizacji 
p ro jek tu  wyłoniły się zarówno w opinii 
publizzrłej ,  jak i na terenie zaintereso* 
wanych zrzeszeń naukowych.

Lotnicy bombardują Madryt.

LOSO W ANIE KSIĄŻECZEK P. K. O.
Dnia 26 b. m. od by ło  się w Centrali P. K. 

O. w Warszawie 31*szc z rzędu losowanie 
ssj ;.ź jzzek na premiowane wkłady oszczęd* 
nościowe Serii ILgiej.

Po zl, 1.000 otrzymują właściciele nastę* 
p u ją w -h  książeczek:

5 W 1 ! 11395 5279S 5427W 54924 5503S
550'- \5-i21 56771 579SS 5SS58 58910 58962
60t-.s 61085 651 OS 63914 65226 65977 66265
6787" 7(1377 7093S 72236 72873 77153 77700

"77W1 79863 S06S4 808S5 820S2 82633 S36S0
856S5 86913 S78S2 89549 90354 91158 91749
9196' 922Ji, 92907 93548 95682 97914 95195
95284 96804 96952 97649 100094 100364
10Uł]7 102750 10733S 105722 103842 104009
104~0 104601 105770 107459 107627 107895
107926 108978 109520 110153 110749 111199
112511 112775 117224 117787 113473 117746
115' i-7 116.827 1 17691 118171 118234.

Książeczki premiowane Serii ILgiei, wy* 
losowane dawniej,  a nie zrealizowane: Nr. 
Nr. 541: 2 , 75772/77595. 117792.

IV. G IM N A Z JU M  N A  F. O. N.
D r:> zgłosiła sic u prezydenta miasta dr. 

St. Ostrowskiego delegacja uczniów IV. 
Gin1, n a  I  um Państwowego wc Lwowie i zlr>* 
żyłą r,ą rece prezydenta tytuicin datku na 
Fundusz  O h io n y  N arodowej kwotę zl. 100 
i obligację Pożyczki N arodow ej wart. nom. 
100 rk z kuponami od Nr. 1 począwszy. 
Kwotę i 00 zl. i obligację Poż. N ar.  prze,, 
kazano MI „KO. na konto przelewowe FO N . 
N r. 700.

P O W IA T  RADZIECFIOW SKI ZBIERA  
N A  F. O. N .

Akcja zbiórki Funduszu O brony  N a ro 
dowej na terenie powiatu radzi.echowskicgo 
przybiera realne formy.

Zawiązany Komitet D aru  Rolnictwa na 
F O N . pod przewodnictwem dr. Stanisława 
hr. Bndenicgo rozwija żywo swą działał* 
ność. W  pierwszych dniach zbiórki Korni* 
ter zebrał ponad 500 q żyta, 200 q  owsa 
oraz gotówką ponad 4.000 zl. Dalsza ofiar* 
ność społeczeństwa nic ustaje, rokując jesz
cze lepsze wyniki.

Przewodniczący komitetu dr. Stanisław 
hr Badeni zapoczątkował zbiórkę Daru 
Rolnictwa na F O N .,  składając gotówką 
kwotę zl. 2.000.

N ezależnie od akcji D a iu  Rolnictwa na 
F O N . prow adzona jest żywo druga akcia 
na zakupno samolotów przez w ojewództwo 
tarnopolskie.

Zawiązany pow. Komitet Funduszu  zaku* 
pn samolotów w Radzicchowie pod prze* 
wodnictwem Michała Kranza, kierownika 
Sądu grodzkiego w Radzicchowie mimo 
krótkiego czasu istnienia zebrał już kwotę 
około 5.000 zl. w gotówce oraz obligacje 
pożvczek państwowych -na kw otę  292 zl.

Podnieść należy również, że w zrozumie* 
niu akcji Funduszu  O bro ny  N arodow ej,  
Rady gminne i gromadzkie powiatu  radzie- 
chowskicgo jednogłośnie uchwaliły poprzeć 
wspomnianą akcję, deklarując również po* 
ważne kwoty mimo swych szczupłych fun j  
duszów.

La Coruna. 29. 10. (P A T .) R ad io  po 
daje, że w czorajsze zw ycięskie w alki 
oddziałów  gen. V areli d o p ro w ad ziły  
do  zajęcia w si T o rre jo n  dela C azalda. 
L o tn icy  p o w stańczy  bom bardow ali 
drogę W alen c ja—M a d ry t i T aran- 
con—O cana oraz w szystk ie  boczne 
drogi, celem przerw ania  d o w o zy  żyw 
ności do  M adry tu . T a akcja sam olo
tów  pow stańczych p row adzona będzie 
bez przerw y. L otn icy  p o w stańczy  bom  
harow ali też ko szary  w  M adrycie.

G u b e rn a to r  W alencji — w ed łu g  te
goż k o m u n ik a tu  — ogłosił rozporzą
dzenie, na podstaw ie  k tó rego  osoby  
schw ytane na  g rab ieży  będą natych 
m iast rozstrzeliw ane. P ostanow ienie 
to  głosi m. in., że „te zarządzenia  w in 
ny  niezw łocznie położyć k res stano-wi 
anarchii, panującej w  mieście".

U L T IM A T U M  G E N . F R A N C O .
T eneryfa. 29. 10. (P A T .) R ad io  ogło 

siło w iadom ość, że gen. Franco w ysłał

do M a d ry tu  u ltim atum  z żądaniem  od 
dania  m iasta. W  zw iązku  zl akcją p o 
w stańców  p o d  M adry tem  gen. M ola 
przeniósł s,wą kw aterę z V allado lid  
do A villa.

T eneryfa . 29. 10. (P A T .) Kom unia 
k a t rad io w y  o godz. 23.30 podaje , że 
gen V arela  ogłosił do  ludności m ądry  
ckiej odezw ę, w  k tó re j ośw iadcza, że 
będzie darow ane życie w szystk im  
tym, k tó rzy  porzucą szeregi w o jsk  rzą 
dow ych i p rze jdą  na s tro n ę  powstań* 
ców.

Lao C o ru n a . 29. 10. (P A T .) R ad io  
podaje, że w dn iu  w czoraszym  eska
d ry  tró jm o to row ców  pow stańczych 
k rąży ły  n ad  stolicą. O żyw ioną działał* 
ność w ykazyw ały  sam olo ty  na  odcin 
ku  M o n to ro  fro n tu  p o łudn iow ego , 
gdzie b o m b y  pow stańcze  poczyn iły  
znaczne spustoszenia.

Jeden  z dow ódców  sił ob ronnych  
M adry tu , p łk . Lopez został w czoraj 
po po łu d n iu  zjabity.

wojnie efiupsliaj.
R zym . 29. 10. (P A T .) M ussolin i przy 

ją ł w czoraj m arszałka B adoglio , k tó ry  
w ręczył szefow i rzjądu pierw szy egzem 
plarz swej książki p. t. „W o jn a  etiop 
ska". K siążka ta  zaopatrzona jest wstę 
pem pió ra  M ussolin iego, k tó ry  pisze 
m. in., że im peratyw em  kategorycznym  
dla m arszałka B adoglio  by ło  odniesie- 
hie zw ycięstw a. C hodziło  p rzy  tym  o 
szybkie zw ycięstw o, zwłaszcza że na* 
leżało bić się rów nocześn ie  na  dw u 
innych fron tach : po litycznym  i gospo
darczym , co  było  w ynik iem  sankcji. 
Pow stał n ie jako  — piszje M usso lin i — 
w yścig pom iędzy  W łocham i i Ligą 
N aro d ó w , k tó ra  w  razie n iepom yślne
go dla W łoch  p rzeb iegu  w o jny , prze* 
szłaby  zapew ne do śro d k ó w  bardziej 
d rastycznych. C zy n n ik  cżasu  b y ł tedy  
decydującym . G d y b y  w o jn a  (przecią
gnęła się, czas p racow ałby  przeciw  
W łochom . A b y  un iknąć tej okropnej 
ew entualności, należało nadać w ojnie, 
k tó ra  początkow o  m iała być ko lon ia l- 
ha, charak te r w o jny  k o n tynen ta lne j 
oraz odnieść m iażdżące zw ycięstw o W 
jak  n a jk ró tszym  cziasie.

D alej M ussolin i w yjaśnia, że z  tego 
w łaśnie pow o d u  zam iast 100 tysięcy, 
jak  p lanow ano  początkow o, zgroma# 
dzono 400 tys. w o jsk a  oraz 100 tysięcy

1 robo tn ików . R ów nocześnie m usiano 
: zorganizow ać specjalną odpow iedn ią  

do now ych sił liczebnych  służbę łącz
ności i aprow izacji. Po przybyciu  na  

■ fron t w g ru d n iu  1935 ro k u  m arszałek 
; B adoglio  pośw ięcił się p rzy g o to w a

niom  do  dalszego szybkiego  działania, 
j P rzygo tow ania te  w yw ołały  k ilk o ty g o  

dniow ą przerw ę. W szy stk ie  dalsze 
1 zw ycięstw a b y ły  osiągnięte w  b itw ach  
; ruchow ych, a bitw a w  k ra ju  E nderta  
: pozostanie na zawszje w zorem  w o jny  
! ruchow ej. Po zw ycięstw ie nad  jezio* 
; rem A szangi m arszałek  B adoglio  m ógł 
; by  zdecydow ać się na przerw ę, ale 
| czas naglił. T y lk o  dow ódca tej m iary, 
! co B adoglio  — piszie M ussolin i — zdo- 
| być się m ógł na m arsz z D essie do  
! A dd is  A beby , albow iem  w iedział, że 
i ty lko  zajęcie sto licy  m ogło zakończyć 
| w ojnę zw ycięsko i ostatecznie.

M ussolin i stw ierdza dalej, że BadG- 
I glio, podejm ując  marszf na A ddis*A be- 
i bę, w iele ryzykow ał, ale ryzyko  jest za 
| wsze czynnikiem  pom agającym  for- 
j tunie. N ależało  ryzykow ać, m ając do 

dyspozycji ludzi w ychow anych  przez 
rew olucję faszystow ską. D latego  też 
w ojna ab isyńska trw ała  ty lk o  od  3*go 
październ ika  1935 r. d o  5 m aja 1936 r.

żliw ione zostało  dzięk i R ockefellero
wi, k tó ry  o fiarow ał na  ten  cel 6 m ilio 
n ó w  do larów . N o w y  te leskop  zb liży
księżyc/ n a  odległość 38 kilom etrów .
P odw oi on rów nież zdolność w idzen ia  
ciał n ieb iesk ich  aż d o  odległości
dw óch  m ilionów  la t św ietlnych. Ol#
brzym i ten ap a ra t jest ta k  sk o n s tru o 
w any, że m im o olbrzym ich  rozm iarów  
i ciężaru, m ałe dziecko jedną ręk ą  b ę 
dzie m ogło go poruszyć.

N O M IN A C JA  PROF. K O CH AŃ SK IEG O .
Warszawa. 29 10. (PAT.) P. Minister WR. 

i OP. Swiętosławski powołał na stanowisko 
wicerektora państwowego konserwatorium 
muzycznego w Warszawie, na najbliższy 
okres trzyletni,  profesora Wacława Kochań* 
skiego.

N O W Y  POSEŁ VENEZUELI.
Warszawa. 29 10. (PAT.) Dnia 28 bm. 

p. Silvcstre Tovar Lange, poseł nadzwy* 
czajny i minister pełnomocny Stanów Z je
dnoczonych Vcnezuc!i złożył Panu Prezy* 
dentowi Rzeczypospolitej swe listy uwie* 
rzytclniającc na uroczystej audiencji na 
Zamku królewskim.

100.000 zl. N A  P O M O C  Z IM O W Ą
W arszaw a, 2:1. 10. (P A T ) R ada n a d 

zorcza B anku G o sp o d arstw a  Krajowe# 
go uchw aliła przekazać 100.000 złotych 
na Pom oc Z im ow a dla B ezrobotnych.

Ucinały Komitetu Ekonomicznego
Ministrów.

W arszaw a. 29 październ ika. (P A T .) 
W  środę 28 bm. o d by ło  się p o d  prze
w odnictw em  p. w iceprem iera Eugeniu 
sza K w iatkow skiego  posiedzenie K o
m itetu  Ekonom icznego M in istrów , na 
k tó rym  k o n ty n u o w an a  była dyskusja  
na tem aty  zw iązane z po lity k ą  cen.

S tw ierdzając, że w obecnym  okresie 
popraw iającej się k o n iu k tu ry  gospo# 
aarczej p rob lem  cen w ym aga szczegól
nie pieczołow itej opieki i uw agi — Ko 
m itet E konom iczny p ostanow ił p o w o 
łać p rzy  m inistrze Przem yślu i ITandlu. 
specjalną kom isję, złożoną z p rzedsta 
wicieli resortów  gospodarczych , do 
k tórej zadań  należeć będzie staw ianie 
w niosków , zw iązanych z ruchem  cen 
artyku łów  przem ysłow ych.

N astępn ie  K om itet E konom iczny w y 
słuchał sp raw ozdan ia  d y rek to ra  F u n 
duszu  Pracy o stan ie  za trudn ien ia  na 
robo tach  publicznych. S tan ten  w okre 
sie sezonu tegorocznego by ł k o rzy s t
n iejszy  niż w ro k u  ub. N a  dokończe
nie p row adzonych  ro b ó t F undusz  Pra* 
cy ze śro d k ó w  w łasnych i k redy to -

N a jw ię k s zy  teleskop świata.
N ow y Jork. 29. 10. (P A T .) W  tu te j

szym  m uzeum  n au k  przyrodn iczych  
w ystaw iono  m odel te leskopu, budo* 
w anego obecnie przez W estin g h o u só w  
w  F iladelfii d la o b se rw a to riu m  astro 
nom icznego w P alom ar w  K alifornii. 
T eleskop  ten, ja k  w iadom o, pom ieści 
ow ą o lbrzym ią soczew kę o średn icy  
200 cali, k tó rą  p rzed  k ilku  m iesiąca
m i w ykończono  w h u tach  szklanych

Z  o s t a t n i e j  c h w i l i .

Grzeszolski uniewinniony.
Warszawa. 29 10. (PAT.) Dziś w Sądzie 

apelacyjnym w  Warszawie zapadł wyrok, w  
głośnej sprawie Pawła Grzcszolskicgo ska* 

| zanego przez Sąd okr. w  Sosnowcu w  I. 
I instancji na karę śmierci, która zamieniona 

została na mocy amnestii na  dożywotnie 
więzienie. Dziś Sąd apel. uchylił w yrok  
Sądu okręgowego i postanowił uniewinnić 
Grzcszolskicgo z pow odu braku  dostatecz* 
nych poszlak.

w ych dysponow ać będzie w  lis to p a
dzie rb. sum ą oko ło  13 milj. zł.

W  dalszym  ciągu o b rad  m in ister 
p rzem ysłu  i h an d lu  A . R om an przed* 
staw ił refera t o sy tuacji i rozw oju  han  
dlu  zagraniczlnego w okresie trzech 
kw arta łó w  r. b. W  zw iązku  z tym  re
feratem  upow ażn iono  m inistra  przem y 
słu i h an d lu  do  pow ołan ia  kom isji, j 
k tó ra  u sta li rozm iary  i sp o so b y  p o k ry  j 
cia zapo trzebow ania  życia gospodar# j 
czego w  zakresie su row ców  pochodzę- j 
n ia  zagr., jak  rów nież opracuje p ro 
gram  akcji zm ierzającej do  ja k  n a jd a 
lej idącego zastępow ania surow ców  
zagran icznych  surow cam i pochodzę* 
n ia  krajow ego. Prace tej kom isji będą 
tak  p row adzone, aby  p o k ry w an ie  za
po trzeb o w an ia  surow cow ego w  przy# 
szłym  ro k u  k alendarzow ym  m ogło 
się już  odbyw ać w edług  z g ó ry  u sta 
lonego planu . W reszcie  p rzew o d n iczą
cy kom isji pow ołanej d o  zbadan ia  
p rzedsięb io rstw  państw ow ych  p. A n 
to n i O lszew ski udzielił inform acyj o 
stanie p rac  tej kom isji.

w  C o rn in g  w  stan ie  now ojo rsk im  i 
przew ieziono do  K alifo rn ii celem o- 
szlifow ania. T eleskop  ten  g o tów  bę# 
dzie do  u ży tk u  astronom ów  w  ro k u  
1940. P rzedstaw ia się on jak o  o lb rzy- 

| m ia stalow a ru ra  długości niem al dw u- 
| dziestu  m etrów  o  prziekroju siedmio* 

m etrow ym . A p a ra t w aży 500 to n . W ie l 
kie to  dzieło pow itane z entuzjazm em  
przez astronom ów  całego św iata um o-

STRAJK W ĘGLOW Y WE FRANCJI.
Paryż. 29 10. (PAT.) Trwający od 15 dni 

strajk węglarzy w okręgu przemysłowym 
Roubaix i T ourcoing wywołuje coraz wię* 
kszy niepokój. Strajk obejmuje, jak wia
domo, pracowników zajmujących się roz* 
działem i transportem węgla. Kopalnie wę* 
g!a pracują najzupełniej normalnie, lecz la* 
dunki węgla nic mogą trafić dalej do obro tu  
gospodarczego. N a dworcach w  T ourcoing 
i Roubaix  unieruchomionych jest około 20 
tys. ton węgla, na składach zaś leży 36 tys. 
ton. Stan ten doprow adził już  do  un ieru
chomienia około 15 wielkich fabryk w Rou* 
baix i Tourcoing przeważnie tkackich. O* 
koło 7 tysięcy robotn ików  pozbawionych 
zostało pracy. Przemysłowcy wyjaśniają, iż 
zamykanie fabryk  spow odowane jest tym, 
że wyczerpali całkowicie zapasy węgla, ja* 
kie posiadali u siebie na składzie. Izba h a n 
dlowa w  Tourco ing  wystosowała do pre* 
fekta departamentu D u N o rd  list, domaga.* 
jacy się od władz zorganizowania specjał* 
ncj ochrony trnnsporfcw węgla i wzmoc
nienia służby bezpieczeństwa ze względu 
na coraz częściej powtarzające się zajścia, 
towarzyszące akcji strajkowej węglarzy.

POKOJÓW KA LAU REA TK Ą  NAGRO* 
D Y  LITERACKIET.

N ow y Jork. 29 10. (PAT.) Prawdziwą 
sensacje wywołało tutaj zdobycie pierwszej 
nagrody w konkursie na powieść napisaną 
po szwedzku, ogłoszonym przez firmę wy* 
dawniczą Bolgar Schildt z Hclsingforsu.

N agrodę tę zdobyła młoda Finka, S#lly 
Salmincn, pracująca w  N ow ym  Jorku jako 
pokojówka. N agrodzona premią 50.000 ma
rek fińskich powieść nosi ty tu ł „Katrina". 
Dwudziestokilkuletnia autorka przebywa od 
lat 6.iciu w  Ameryce. Oczywiście poświęci 
się obecnie wyłącznie pracy literackiej.

K O N F E R E N C JE  G O S P O D A R C Z O - 
L E ŚN E  W  T A R N O P O L S Z C Z Y - 

2N IE .
W  B rzeżanach i B rodach zorganizo

w ano osta tn io  konferencje w  sp ra 
wach gospodarczodeśnych. W  k o n fe 
rencjach tych wziięli u dzia ł w łaściciele 
lasów  ' gospodarz" leśni. Tem atem  
konferencji było  om ów ienie o d n o w ie 
nia drzew ostanów  m ieszanych  na P o 
do lu  oraz zalesienie n ieu ży tk ó w  na  
zboczach rzek  p o d o lsk ich . W ygłoszo# 
no  na pow yższy  tem at szereg refe ra 
tów . N a  ko n feren c ji p rzed y sk u to w a
no m etody, zm ierzające do w p ro w a
dzenia lasów  m ieszanych w  m iejsce 
dotychczasow ych czy sty ch  b o ró w  so» 
snow ych. W y rażo n o  szereg  p o stu la 
tó w  w  spraw ie p ielęgnacji m łodn ików  
i harm on ijnej w sp ó łp racy  właścicieli 
i gospodarny  leśnych z w ładzam i o -  
ch rony  lasów .
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Z życia harcerskiego.
N AC ZELNICY  SK A U T IN G U  ŁOTEW* 

SKIEGO W  W ARSZAW IE.
W  dniu 21 bm. w godzinach wieczornych 

przybyli do  W arszawy: Naczelnik Łotew
skiej Organizacji Skautowej gen. Goppera, 
oraz Komisarz Zagraniczny Skautingu Ło* 
tewskiego płk. Lendiras z małżonką.

Przybyłych powitali na dworcu p. mini; 
ster pe łnom ocny Łotwy dr. Mikclis Valters, 
attache wojskowy poselstwa płk. Edward 
Kluge z małżonką i przedstawiciele -naczel* 
nych władz harcerskich: Naczelnik H arce
rzy p. sędzia Olbromski, komisarz zagrani* 
czny p. H en ryk  Kapiszewski z małżonką, 
oraz szef Głównej Kwatery H arcerzy p. 
Borowiecki.

Po uroczystym powitaniu i wręczeniu 
kwiatów żonie p. płk. Lendinsa, przybyli 
goście przeszli przed frontem reprezenta* 
cyjnej d rużyny  harcerskiej, ustawionej na 
peronie dworcowym, poczem odjechali do 
hotelu.

ZJAZD NACZELNET R A D Y  HARCER* 
SKIEJ.

W  dniu 1 listopada br. odbędzie się pod 
przewodnictwem przewodniczącego ZHP. 
woj. dr. M, Grażyńskiego, ,v lokalu N a 
czelnych W ładz Harcerskich w. Warszawie, 
Z jazd Naczelnej Rady Harcerskiej z nastę* 
pującym porządkiem obrad : 1) odczytanie 
protokołu  z poprzedniego Zjazdu N R H .,  
2) uchwalenie regulaminu N R H .,  5) spra,i 
wozdanic Naczelniczki Harcerek i Naczel* 
nika Harcerzy  z tegorocznej akcji letniej,
4) rozpatrzenie wniosków przekazanych 
Naczelnej Radzie Harcerskiej przez Zjazd 
W alny  ŻH P.,  5) uchwalenie budżetu N a 
czelnictwa Z ^ P .  na rok 1937, 6) sprawy
personalne, 7) wolne wnioski.

O b ra d y  Naczelnej R ady  Harcerskiej po* 
przedzone zostaną Mszą św. odpraw ioną 
przez Naczelnego Kapelana Z H P . w koś*i 
ciele Matki Boski Częstochowskiej przy ul. 
Łazienkowskiej.

III. K O NFERENCJA PRACY HARCER* 
SKIEJ ZA G R A N IC Ą .

Przy współudziale dclcgacyj Harcerstwa 
Polskiego z Francji, Belgii, Łotwy, N ie
miec, Czechosłowacji oraz Rumunii,  odbę* 
dzic się w dniach od 4—6 listopada br. w 
Warszawie III. Konferencja Kierowniczek 
i Kierowników pracy harcerskiej za granicą.

Program konferencji przewiduje obrady 
w dwóch grupach: 1) instrukcyjncj (która 
zajmie się programem pracy, sprawami fb 
nansowymi, szkolenia starszyzny, omówię* 
niem ideologii , oraz zadań Z H P. w chwili 
obecnej planem akcji zuchowej itd.J, oraz 
2) sprawozdawczej (która omówi ubiegłą 
akcję letnią, programy prób  i sprawności, 
współpracę harcerstwa emigracyjnego z k o 
ściołem itp.).

Doniosłe rezolucje Walnego Zjazdu 
Towarzystwa Szkoły Ludowej.

Decydując się 
na p o d ró ż
rzuć okiem na 
i n f o r m a c j e  
o komunikacji 
lotniczej

Giełda z dnia 29 października
W A RSZAW A  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

D ew izy: Belgia 89.50, Berlin 212.78, Am* 
sterdam 287.30, Kopenhaga 116.24, Londyn 
25.98, N o w y  Jo rk  czeki 5.32 i jedna czwarta 
kabel 5.31 i jedna czwarta, Oslo 130.50, 
Paryż 24.71, Praga 18.78, Sztokholm 133.90, 
W iedeń 99.20, M ediolan 28.10, Helsinki
11.49, M ontrea l 5.31. Papiery procentowe:
3 prc. poż. inwest. 68, 5 prc. konwersyjna
53.50, 6 prc. dolarowa 76.75, 4 prc. dolaro* 
wa 46.75, 7 prc. stabilizacyjna 485. Akcje: 
Barak Polski 111.50, Cukier 32, Lilpop 15.30 
Ostrowiec 31.50, Starachowice 37.

LW ÓW  -  GIEŁDA ZBO ZOW A.
N a Giełdzie obro ty  w pszenicy, jęczmie*. 

niu, owsie, mące oraz egzekutywne kupno 
nasienia lnu. Ceny nadal niezmienione. Ten 
dencja naogół utrzymana, usposobienie o* 
żywione.

LW ÓW  -  GIEŁDA PIENIĘŻN A.
Skromne obro ty  w  listach zastawnych:

4 prc. Akc. Bku Hi pot. zl. 42, 4 i pół prc. 
Akc. Bku Hipot.  zł. 45.

Program radiowy.
Piątek, 30 października.

Lwów. Godz. 6.30: A udycja  poranna,
l i . 30: Audycja  dla sźkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Płyty. 12.40: Pogadanka. 12.50: 
Dziennik  po łudniowy. 14.30: Koncert ży* 
czeń. 15: Wiad. gosp. 15.15: Koncert rekla* 
mowy. 15.35: C hóry  szkół żeńskich. 16: 
Płyty. 16.15: A udycja  dla chorych. 16.30: 
Koncert solistów. 17: Odczyt. 17.15: K on
cert. 17.50: Pogadanka. 18: Poradnik  spor* 
towy. 18.10: W iad. sport.  18.20: Odczyt. 
18.30: Płyty. 18.40: Skrzynka programowa. 
18.50: Pogadanka. 19: O powiadanie  zad-usz* 
kowe. 19.20: „Z  pieśnią po kraju".  19.45: 
Fragment operowy. 20: Koncert symfoni* 
czny. 22.30: Skecz. 22.45: Płyty.

W  K rakow ie odb y ł się Z jazd  w alny 
T ow arzystw a Szko ły  L udow ej, na k tó 
rym  rozpa tryw ane  b y ły  sp raw y, d o ty 
czące terenu  M ałopo lsk i W schodn ie j 
D y re k to r p. P ią tkow sk i w ygłosił d-uż- 
szy  refera t na tem at sto su n k ó w  w yzna 
n iow ych i narodow ośc iow ych  Mało* 
po lsk i W scho d n ie j i p racy  społecznej 
na tym  terenie.

W a ln y  zjazd uchw alił rezolucje, d o 
tyczące poszczególnych zagadnień o- 
gó lnopaństw ow ych  i terenow ych  w 
sto sunku  do trzech w o jew ództw  po* 
łudniow o-w schodnicih, k tó re  p o d a je 
my:

Społeczeństw o polsk ie w  Małotpol- 
sce W sch o d n ie j, k tó re  jest dziiedzicem 
i przedstaw icielem  polskiej p racy  kul* 
tu ralnej i cyw ilizacyjnej na tych zie
m iach, a zdecydow aną ofiarą k rw i i 
m ienia zapew niło p rzynależność tych 
ziem do Państw a Polskiego — dom aga 
się, decydującego g łosu  w  organizo
w aniu  tych ziem pod  wrjględem po li
tycznym , gospodarczym  i ku lturalnym , 
bo ty lk o  w tedy  może przy jąć odpow ie 
dzialność za rozw ój polskiej państwo* 
wości na tym  terenie.

W  uw zg lędn ien iu  szczególnych s to 
sun k ó w  w yznan iow ych  i n a ro d o w o 
ściow ych M ałopo lsk i W schodn ie j i 
nie spo tykanego  w  innych  w ojew ódz
tw ach  naszego P aństw a zm ieszania od 
w ieków  obu  w yznań  i narodow ości 
W a ln y  Z jazd  stw ierdza, że zgodne 
w spółżycie obu  narodow ości, mające 
za sobą w ielow iekow ą tradycję , mu* 
si być d la  d o b ra  P aństw a zachow ane 
i rozw ijane. T ym  nie m niej uw ażając, 
że na Polakach, zam ieszkujących te 
ziemie, p rzede w szystk im  ciąży o b o 
w iązek O b ro n y  Państw a, W a ln y  zjazd 
stw ierdza  konieczność podn iesien ia  
ak tyw ności elem entu polskiego, zaprze 
stan ia  w szelkich w ew nętrznych  sp o 
rów  i s tw orzenia  jednolitego , zw arte
go fro n tu  polskiego, by  przez,’ to  do* 
prow adzić  do harm onijnego  w spó łdzla

zasaasg

Wystawa w IwigsAu 
Plastyków.

Z  prawdziwą przyjemnością odwiedzamy 
zawsze niewielki, lecz bardzo sympatyczny 
lokal Związku Plastyków. W iemy bowiem, 
żc nikt tam na nas nigdy nic czeka z przy
krą niespodzianką. W ystawy Związku są 
oczywiście różne, raz lepszy mają poziom, 
raz gorszy, każda jednak z wystaw dotych* 
czas przez Związek urządzanych, potrafiła 
nas z tego czy innego względu zainteresoj 
wać i każda potrafiła nam dostarczyć mniej* 
szej lub większej dozy artystycznej satys
fakcji. Ostatnia zaś wystawa, na którą skla* 
dają się obrazy, rzeźby i grafika, należy do 
szczególnie udanych. Malarstwo reprezen* 
tuje na niej Selzer, rzeźbę Magdalena 
Gross, a grafikę artystyczną Ludwik Tyro* 
wicz, czołowy grafik lwowski i wogóle ie- 
den z wybitniejszych przedstawicieli dzi* 
siejszej grafiki polskiej.

O ddajm y w  tym omówieniu pierwszeń* 
stwo Tyrowiczowi i stwierdźmy odrazu, ze 
szczególnie cenną pozycją jego wystawy 
zbiorowej jest cykl kilkunastu akwafort z 
San Gimignano, toskańskiego ,,miasta wie* 
życ". Sposób w jaki Tyrowicz zinterpreto
wał piękno tego miasta charakteryzuje naj* 
lepiej dzisiejsze nastawienie jego wyobra* 
źni graficznej. Jest to nastawienie na efekty 
natury malarskiej. Dlatego w rycinach z 
San Gimignano rysunek prostej i surowej 
architektury tego miasta przesłonił artysta 
i zatarł grą świateł i cieni, grą irracjonalną, 
swobodnie kształtowaną, która nadała tym 
widokom w niektórych wypadkach charak* 
ter romantycznie - zjawiskowy. Malarskimi 
tendencjami tłumaczy się też styl drzewo* 
ry tów Tyrowicza i jego litografij. W  lito* 
graficznej technice wykonał on obok  kilku 
innych prac, których rozmiar stoi w pcw* 
nej sprzeczności z zasobem treści formal
nej, uroczą w swej świetlistej pogodzie 
„Uliczkę z San Gimignano".

Doskonałym pomysłem było sprowadzę* 
nic do Lwowa prac utalentowanej rzeźb irr :| 
ki warszawskiej p. M agdaleny Gross. Ma 
ona w rzeźbie swoją specjalność: rzeźbi
mianowicie i odlewa w brorazic ty lko figu* 
rv zwierząt. Unika w  swej sztuce naturali- 
stycznej . drobiazgowości, wystudiowane 
kształty modeli upraszcza i stylizuje i two* 
rzy z nich zawsze w rzeźbach swoich for* 
my pod  względem plastycznym interesujące 
a równocześnie doskonale oddające charak* 
ter zwierzęcia. W ażnym współczynnikiem 
wiażenia, jakie rzeźby te wywierają jest 
piękno materiału w jakim je oddano , oraz 
szlachetny sposób opracowania ich powierz
chni.

Wystawę dopełnia kolekcja obrazów 
H enryka Selzcra dość przeciętnych i raczej 
nużących widza. J. G.

I lania w szystk ich  organizacyj po lsk ich , 
i działających na terenie.
| W obec fak tu , że z zapasu ziemi pol- 
! skiej, oddanego w w y k o n an iu  ustaw y 
; o reform ie rolnej do parcelacji w Ma* 
; topolsce W schodn ie j, p rzew ażna 
: cześć p rzes/ła  w ręce u k ra ińsk ie  drogą 

kupna parcelacji, a w  znaczniejszej mie 
i rze drogą o d k u p u  od  nabyw ców  Po la

ków , W a ln y  zjazd, mając przede 
w szystk im  na  uwadze*f fak t, że parce* 
lacji ulegają m ajątk i, będące o d  w ie
ków  w polsk im  posiadan iu , zw raca 
się z gorącym  apelem  do R ządu, by  
ziemia z rąk  po lsk ich  p rzechodziła  
ty lko  w ręce polskie, celem stw orzenia  
silnego gospodarczo  stanu  ch łopskie
go, a do społeczeństw a polskiego z żą 
daniem  w y tw orzen ia  opinii, po tęp ia ją 
cej tych, k tó rzy  oddaw aniem  ziemi w 
ręce nie polskie, p rzyczyn ia ją  się do 
kurczenia naszego stan u  p osiadan ia  
na tym  terenie.

R ów nie d o n io d ą , jak  praca na wsi 
jest sp raw a w zm ocnienia żyw iołu  poi* 
skiego w  m ;astach i m iasteczkach 
przez podniesien ie  stan u  rzem ieślni
czego i polskiego d robnego  hand lu  o* 
raz skierow anie P o laków  ze w si do za 
jęcia się tym i zaw odam i. Społeczeń
stw o polsk ie  w inne zagadnienie to  
otoczyć specjalną opieką.

Ukoszenia urzęaowfc.
LICYTA CJE.

IV. Km. 1119/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Powszechnego Banku K redytow e
go Oddz. we Lwowie odbędzie się dnia 3 
grudnia 1936 o godz. 13=itei w sali XVI. 
drzwi Nr. 29 Sądu grodzkiego miejskiego 
we Lwowie, ui. Sądowa 7 na zasadzie już 
zatwierdzonych w arunków  licytacja nasię* 
pujących realności: Ks. gr. grn. m. Lwowa
II. dz. Whl. 358/11. Oznaczenie realności: 
pb. 2216/1. z budynkami, a to: realność po* 
łożona przy ul. Źródlanej 3 1. konskr. 403 
2/4 stanowiąca budynek  mieszkalny parte
rowy, budynek  „Sortownia", budynek : ma< 
gazy n4 piór, budynek  fabryczny. Wytwór* 
nia i odczyszczenia  piór, budynek: maga* 
zyn i dezynfekcja piór. Wartość szacunko
wa wraz z przynalein . 66.852 zl. Najniższa 
oferta 33.426 zl. Do realności whl. 35S/II. 
dz. ks. gr. gm. m. Lwowa należą następu* 
jącc przynależności: 1) 3 szt. drzewa stare 
zniszczone, 2) 6 szt. okien 4 skrzydł. ti. 
skrzydła z oszkleniem, skrzydła stare znisz* 
czonc, 5) 7 szt. 'okien 2 skrzydł., 4) 2 szt. 
muszle wodociągowe żcl.samalj. z kurkiem 
mosiężn., 5) 1 muszla wodociągowa żel.
pralniana z kurkiem mosiężnym, 6) 1 ko 
ciołek blaszany palowiekowy, 7) 2 siatki do 
okien front, w budynku  mieszkalnym, 8) 
2 siatki do okien fabrycz. po 3 m sześć.,
9) 2 lampy elektr. sznurowane z talerzem,
10) 1 lampa elektr. hermetyczna z kloszem 
szklanym na kinkiecie żelaznym, 11) 1 wen.* 
ty iator skrzydełkowy w oknie, 12) 1 syfon 
kanałowy z kratą, 13) 3 kosze- na śmiecie 
blaszane podniszczone oszacowane na 316 
zł. Przynależne maszyny i urządzenia £a* 
bryczne: 1) kocioł parow y na 4 at. z pale* 
niskicm, 2) bęben ze skrzydłami do parze
nia pierza z trzema wentylatorami, 3) pas 
skórzany 600 cm. x 7 cm., 4) skrzynka do 
ochłodzenia, 5) sortownia drewniana, 6) pas 
skórzany 1000 cm. x 4 cm., 7) skrzynia drc,( 
wniana do wentylowania, 8) 2 pasy skó* 
rzanc po SCO cm. x 5 om., 9) m otor asyn* 
chroniczny cca 9,5 KM. z rozrusznikiem, 
10) pas skórzany 800 cm. x 6 cm., II )  ma
szyna do trzęsienia, 1.2) 14 mb. transmisji 
30 śr. z 9 łożyskami konsoloweini i 7 ko* 
łami pasow ani,  13) maszyna blaszana do 
prania, 14) pas skórzany 800 cm. x 5 cm., 
15) centryfuga 600 śr. bębna, 16) pas skó* 
rżany 800 cm. x 5 cm., 17) maszyna do pa* 
rżenia z 1 wentylatorem. 18) pas skórzany 
800 cm. x 5 cm., 19) siedem m. b. transmisji 
30 śr. z 3 łożyskami konsolowemu i 4 ko
łami pasowemi, 20) wentylator elektryczny, 
oszacowane na 3536 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nic nastąpi.  W arunki licv* 
tacyjnc i odnoszące się do tych realności 
dokumenty  (wyciąg tabularny, wyciąg ka* 
tastralny, pro tokoły  ocenienia itd.) może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć w 
godzinach urzędowych w kancelarii komor* 
nika.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IV.

Lwów, 15 września 1936. 3430K

156, 574, 575, 612; 753, 754,. 182/1 i 540/32 
o ogólnym obszarze 4  ha. 92 a. 32: m .<w - 
wraz z  domem mieszkalnym, s todołą ,  chle
wami i szopą. N ieruchomość oszacowana 
została na' sumę zł. 5140, cena zaś wywoła* 
nia wynosi zł. 5855. Przystępujący dc  
przetargu obow iązany jest złożyć rę* 
kojmię w wysokości złotych 514. —
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź  w 
książeczkach w kładkowych instytucyj,  w 
których wolno umieszczać fundusze mało, 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodar- 
kowem publicznem obwieszczeniem nie bę
dą podane  do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
śc: na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dow odu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właś
ciwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze. 
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny S*mcj do 
Plutej, akta zaś postępowania egzekucyjne* 
go można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Sokalu, ul. Szlachecka Nr. 42 sala N r .  15.

Komornik  Sadu Grodzkiego.
Sokal, 27 października 1936. 3426K

U Z N A N IE  ZA  Z M A R Ł E G O
T. 44/35. 1) Piotr Tymiński,  syn Iwana i 

| Anny, urodzony_17  czerwca 1S90 w Teku* 
czy. 2) Dmytro JLymiński, syn lv*m.i i An* 
ny, u rodzony  28 Iipca 1888 w Tckuczy, 
powiat Kołomyja, odeszli przed kilkunl* 
stu laty na roboty  lasowc do Węgier i za
ginęli. Należy udzielić wiadomości o zagi* 
nionych Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 2 czerwca 1936. 5425

T. 164/52. Rozalia Capko, urodzona. 1887 
w Wareżu, wyemigrowała do Ameryki... 
gdzie zaginęła. Cclcin uznania ici za zmarłą 

. wzywa Się, aby do roku od dnia ogiosze- 
nia udzielono wiadomości o niej Sądowi.

Sąd Okręgowy, 
j Lwów, dnia 24 lipca i932. 343T

| T. 65/36. Mikołaj H ruby ,  u rodzony 23 
I grudnia 1875 w Rokitnie wyjechał w 1914 

roku jako podw oda z b. armią austriacką, 
i zaginął. Ogłasza się powszechne wezwą* 
nic o udzielenie Sadowi wiadomości o lo* 
sacii zaginionego. Zaginiony zaś o ile żyje 
winien w ciągu 6 miesięcy donieść Sądowi 
o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 23 czerwca 1936. 3453

T. 91/53. A nna K ohut zam. Taras i Mi* 
chał Kohut, urodzeni pierwsza 1891, drugi^. 
1893 w Podliskach wielkich zaginęli przed 
około 10 laty, a to A n na  Kohut wyjechała 
do Rosji, zaś Michał K ohut wstąpił dc- 
wojska ukraińskiego. Celem uznania ich za 

< zmarłych wzywa się, aby do roku od dnia 
ogłoszenia, zgłosili się lub udzielono wia
domości o nich Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 28 lutego 1934. 3432'

ROZMAITE.
III. Nc. 147/36. Sąd okręgowy Wydział

III. cywilny we Lwowie ustanawia pana 
Kazimierza Sokola, notariusza we Lwowie,, 
kuratorem ubezpieczonych w Instytucie 
Pcnsyjnym Staniu Notarialnego we W ie
dniu w czasie rozdziału b. monarchii au*. 
stro*węgierskicj, notariuszów, kandydatów  
notarialnych, w dów  i sierót po nich oraz 
ich prawonabywców, o ile osoby te miały- 
w tym czasie miejsce zamieszkania na terc* 
nic b. Galicji, Krakowa i Śląska.

Sąd Okręgowy.
We Lwowie, 17 października 1936. 3435'

OGŁOSZEŃ1 A  PRYW ATNE.

Km. 2535/35. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Sokalu Bolesław Dyoniziak, mający kan* 
cclarię w Sokalu, ul. Kościuszki Nr. 83 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje  do pu* 
bkczncj wiadomości,  że dnia 30 grudnia 
1936 o godz. 9.30 w  Sądzie grodzkim w 
Sokalu sala rozpraw Nr. 15 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużnika Lucia M asynyka w 
Kopytowic nieruchomości: whl. 62 ks. gr. 
gm. kati K opytów  N r. 37, składającej się z 
pbud. 64 i 65, oraz pgrt. 99, 103, 104, 155,

I. OGŁOSZENIE.
Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjo*, 

nariuszów Związku Przedsiębiorców Go* 
rzclń Rolniczych S. A. we Lwow.c odbę* 
dzic się dnia 24 listopada 193o r. o godzi
nie 17*4ej w lokalu tejże Spółki we Lwowie- 
przy ulicy Trzeciego Maja 16 z następują* 
cym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu  W alnego Zgroł.- 
madzen-ia z  dnia 26 listopada 1935 r.

2) Sprawozdanie Zarządu i przedłożenie 
bilansu za rok 1935/36.

5) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
4) Udzielenie absolutorium Zarządowi za. 

czas od 1 Iipca 1935 r. do 30 czerwca 1936 r.
5) Rozdział zysków.
6) W y b ó r  ustępujących członków Rady 

Nadzorczej.
7) W olne wnioski akcjonariuszów, k tó r e  

zostaną zgłoszone nie później, jak na 14 dni 
przed wyznaczonym terminem Walnego 
Zgromadzenia.

Akcjonariusze, chcący wziąć udział w  
W alnem Zgromadzeniu, winni w myśl par. 
13 statutu przynajmniej na 7 dni przed. 
Walnem Zgromadzeniem zawiadomić o^tem 
Spółkę. 3428-

Zarząd Związku Przedsiębiorców  
Gorzelń Rolniczych SI A . we Lwowie. 

G EN ER A LN A  DYREKCTA LOTERII 
PAŃSTW OW EJ

unieważnia wydaną na nazwisko Sigalla 
Gerszona zamieszkałego w OIcsku, ul. R y
nek 11 — legitymację subkolektorską Nr. 65, 
k tóra  została zagubiona. 342?”
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